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Motto;

„Uczcie się 

wzbogacaj­

cie się — 

czekajcie.u

rolniczym

Nr. 9 Wąbrzeźno, dnia 8 marca 1930 r. Rok U

Użytkowanie
Przechowywanie ziemniaków w latach moral­

nych nie nastręcza specjalnych trudności poza 
przestrzeganiem ogólnie znanych zasad przykry­
wania, ograniczającego się do sprawdzania tempe­
ratury w kopcach i, o ile zajdzie tego potrzeba, 
przewietrzania zapomocą odpowiednich urządzeń, 
jak kanały i wentylatory.

Dwa ostatnie lata przekonały nas, że trudno 
ustrzec się od różnych niespodzianek w okresie 
zimowym. Zeszłoroczna zima zrobiła w niektórych 
okolicach kraju spustoszenia nietylko w ogrodach 
ale i w kopcach z okopowizną. Odkryte na wiosnę 
ziemniaki przedstawiały często już płynną masę, 
albo trzymały się jeszcze ciało, ale w dużym sto­
pniu były nadpsute wskutek zmarznięcia. Wnio­
sek stąd był oczywisty: na przyszłość kopce lepiej 
przykrywać,

W roku bieżącym kopce przykryte są tak do­
brze, że i czterdziestostopniowy mróz nie powinien 
ziemniakom wyrządzić krzywdy. Nie znaczy to 
jednak, aby przy tak dobrem przykryciu kopeć 
brak silnych mrozów nie spowodował w nich spu­
stoszenia również dużego, jak w roku ubiegłym. I 
tak zlej tak niedobrze. Nie wszędzie przewietrza­
nie kopców zapobieganie takiemu psuciu się ziem­
niaków. Trzeba więc innemi sposobami ratować 
ziemniaki niedotknięte jeszcze zgnilizną, a nawet 
te, które gniciu zaczęły dopiero ulegać. Zdawało­
by się, że ziemniaki takie najkorzystniej byłoby 
spieniężyć w gorzelniach, albo w krochmialniach, 
dzisiejsze jednak ceny nietylko nie opłacą produ­
ktu ale w wielu wypadkach nie pokryją nawet ko 
sztów jego przewozu do fabryki. W tych warun­
kach byłby najracjonalniejszem, przerabiać ziem­
niaki we własnych gospodarstwach, susząc je, 
względnie dołując na kiszonkę, co pozwoli na dłuż 
sze ich przechowanie! stopniowo spasanie inwen­
tarzem.

Ziemniaki suszone, a więc pozbawione znacz­
nej części wody, gdyż niewielki zaledwie procent 
w nich jeszcze pozostaje, stają się produktem zno­
szącym bez strat dłuższe przechowywanie nawet z 
roku na rok. Ma to duże znaczenie w latach wiel­
kich urodzajów i nadprodukcji ziemniaków jak na-

ziemniaków
przykład w roku bieżącym. Suszone ziemniaki sta­
nowią bardzo dobrą skoncentrowaną paszę dla by

Suszenie ziemniaków nie nastręcza żadnych 
trudności i nie wymaga specjalnej suszarni, która 
rzecz prosta, wykonałaby to zadanie najmniej ko­
sztownie, a z najlepszym skutkiem, W gospodar­
stwach nie posiadających suszarni, można ziemnia­
ki suszyć sposobem najprostszym, na półkach zbi­
tych z desek i to zarówno parowane, jak i suszone.

Ziemniaki surowe należy po usunięciu (wycię­
ciu) części nadgniłych pokrajać na płatki, (najle­
piej zrołji to sieczkarnia odpowiednio nastawiona). 
Aby zabezpieczyć pokrajane ziemniaki od utraty 
barwy, należy je zmoczyć w słonej wodzie i su­
szyć je albo na półkach drewnianych na wolnem 
powietrzu. Jednemu kwintalowi ziemniaków su­
szonych pod względem odżywczym odpowiadają 
prawie cztery kwintale ziemniaków surowych, czy 
li wartość odżywcza ziemniaków suszonych zbli­
żona jest do wartości odżywczej jęczmienia.

W przeciwieństwie do suszenia, ziemniaków 
kołowane na kiszonkę tracą na swej wartości od­
żywczej. Straty te jednak będą znikomo małe w 
porówaniu ze skutkami, jakie wynikłyby wskutek 
gnicia ziemniaków, pozostawionych w kopcach 

'• źle nakrytych i pozbawionych koniecznej wenty­
lacji, Przed sypaniem ziemniaków do dołu kiszon­
kowego należy je oczyścić z części zepsutych.

Można kisić ziemniaki zarówno w stanie su­
rowym jak i gotowanym. Kiszenie gotowanych zie 
mniaków jest jednak bardziej wskazane. Poza o- 
gólnemi prawidłami obowiązującemi przy zakisza- 
niu należy pamiętać, aby dla ułatwienia procesu 
zakwaszania dołowane ziemniaki polewać w mia­
rę zasypywania ich w warstwy kwasem chociażby 
w postaci serwatki. Dotyczy to zwłaszcza wypad­
ków dołowania ziemniaków uparowanych.

Pasza z ziemniaków kiszonych jest bardzo do­
bra, ma żółtawy lub ciemno żółty kolor i silny przy 
jemny zapach, to też chętnie jest przez bydło je­

dzona.
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Krótkie wiadomości rolnicze.

WYWÓZ PRODUKTÓW ROLNYCH.

W  r. 1928 w yw ieźliśm y produktów rolnych za­

granicę za 980 m ilj. zł. W  r. 1929 w yw óz ten pod ­

niósł się do w artości 1 m iljarda 190 m ilj. zł. co  

stanowi blisko 43 proc, w artości całego naszego  

w yw ozu. Jeżeli do tego doliczym y w artość drze­

w a w yw iezionego, to liczba ta pow iększy się do  

60 procent w artości całego w yw ozu z Polski.

W yw óz produktów rolnych w 1929 r. tak się 

dzielił: 570 m ilj. zł. otrzym aliśm y za zboże, a 617  

m ilj. zł. za produkty hodow lane.

Z tego zestaw ienia okazuje się, że za św inie, 

kury, krow y, za m asło, jaja i tłuszcze Polska w  

roku 1929 otrzym ała w ięcej, aniżeli za sprzedany  

w ęgiel i naftę.

JAKĄ WARTOŚĆ PRZEDSTAWIAJĄ; ZIEMIA, 
LASY I GOSPODARSTWA ROLNE.

Szkoła G łów na G ospodarstw a W iejskiego ob ­

liczyła, że w artość ziem i, lasów państw ow ych i 

pryw atnych, inw entarza żyw ego i m artw ego oraz 

budynków w ynosi blisko 77 m iljardów złotych.

Przed w ojną rolnictw o polskie było zadłużo ­

ne do w ysokości 5 m iljardów  zł., biorąc pod uw agę  

tylko t. zw . długi hipoteczne. O czyw iście na sku ­

tek spadku pieniądza., w iększość tych długów hi­

potecznych um orzyło sam o życie — groszam i 

spłacono setki. A le rolnictw o zaczyna się pow oli 

zadłużać ponow nie, zadłużyłoby się jeszcze w ięcej 

gdyby m iało skąd pożyczać. O becnie długi hipo ­

teczne w ynoszą blisko m iljard złotych, z czego  

Państw owy Bank Rolny pożyczył 260 m ilj. zł.

ROZWÓJ HODOWLI DROBIU.

Pism o ,,Ekspres H andlow y ’ * podaje ciekaw e  

w iadom ości, które dotyczą rozw oju hodow li dro ­

biu w Polsce, oraz handlu drobiem , puchem i ja­

jam i. O kazuje się, że z roku na rok w zrasta w  

Polsce hodow la drobiu, a co za tern idzie w yw óz  

drobiu i jaj z Polski zagranicę. G dy w roku 1925  

w yw ieźliśm y zagranicę drobiu żyw ego i bitego za  

6 m iljonów 300 tys. zł,, pierza i puchu za 9 m iljo- 

nów  zł., a jaj za 33 m iljony zł., w szystkiego razem  

za przeszło 48 m iljonów  złotychc, to w  r. 1929 w y ­

w ieźliśm y drobiu żyw ego i bitego za 14 m iljonów  

złotych, pierza i puchu za 10 m iljonów  300 tysięcy  

zł., a sam ych jaj za blisko 140 m ilj. zł,, razem  

w szystkiego —  za przeszło 155 m iljonów  złotych. 

A w ięc w porów naniu z rokiem 1925 w artość 

sprzedanego zagranicę drobiu, pierza i jaj w zro ­

sła obecnie o przeszło trzykrotnie. D odać jednak  

należy, że rok 1928/29 nie należał do dobrych  

w skutek w yjątkow o silnych m rozów , że daleko  

lepszem i były lata 1927/28 i 1926/27, I tak w ro ­

ku 1927/28 w yw ieźliśm y sam ych jaj za przeszło  

154 m iljony zł., a w r. 1926/27 za jaja zapłacono  

nam 149 m iljonów złotych.

O to są cyfry, które w ym ow nie św iadczą o tern, 

jaką rolę odgryw a rolnictw o, a zw łaszcza drobne  

w naszej gospodarce narodow ej. W ystarczy jesz­

cze raz podkreślić, że sum a pieniędzy, otrzym y ­

w ana za sam e jaja niewiele jest m niejszą od pie­

niędzy otrzym ywanych za sprzedaż polskiego w ę­

gla.

NOWE HODOWLE ZWIERZĄT FUTERKO­
WYCH W POLSCE.

Zw iązek H odow ców Zw ierząt Futerkow ych  

kom unikuje narp, iż w  roku bieżącym pow stało w  

kraju kilka w iększych hodow li dzikich zw ierząt 

futerkow ych. H odow le te m ają być ośrodkam i  

cennego m aterjału hodow lanego, lisów srebrzy ­

stych, norek, szopów i innych zw ierząt, nadają ­

cych się do hodow li w Polsce. Pozatem  pow stało  

kilkanaście m niejszych zakładów , które zapocząt­

kow ały rów nież hodow lę w ym ienionych zw ierząt. 

W szystko to w skazuje, iż zainteresow anie tą no ­

w ą dziedziną produkcji zw ierzęcej w zrasta, nie  

bacząc na w ysokie ceny m aterjału rozpłodow ego  

i duże koszta zw iązane z urządzeniem tego typu  

hodow li. N ależy m ieć nadzieję, iż rozw ój produk ­

cji futer szlachetnych w kraju będzie m ieć po ­

w ażne znaczenie w bilansie handlow ym , w w óz 

bow iem futer tego rodzaju jest bardzo znaczny i 

raczej się w zm aga niż słabnie. To też w ysiłki 

zm ierzające do rozwoju rodzim ej produkcji w tej 

dziedzinie, godne są szerokiego poparcia, (A RO L)

PRODUCENCI DROBIU TROSZCZĄ SIĘ O U- 

STALENIE ZBYTU PRODUKTÓW DROBIO­
WYCH.

W obec w iększego zainteresow ania się produk ­

cją drobiow ą szerokich w arstw drobnych produ ­

centów , nasuw a się paląca spraw a należytego  

zorganizow ania zbytu produktów tej gospodarki. 

To też w ostatnich czasach producenci drobiu za­

czynają coraz usilniej zrzeszać się -w specjalne  

zw iązki i tw orzyć odpow iednie spółdzielnie. O sta­

tnio dow iadujem y się o pow staniu zw iązku produ ­

centów rolnych drobiu, który pow stał w G rójcu, 

obejm ując cały pow iat grójecki w oj. w arszawskie ­

go. Jednocześnie zaw iązano spółdzielnię produ ­

centów drobiu, która m a przeprow adzić pracę w  

kierunku zorganizowania zbytu produktów dro ­

biow ych w tym pow iecie. O pracow ano plan pra­

cy w kierunku ujednostajnienia produkcji drobio ­

w ej w m yśl dyrektyw ustalonych przez Central­

ny K om itet do Spraw H odow li D robiu w porozu ­

m ieniu z organizacjam i rolniczem i. N a zebranie  

założycielskie spółdzielni przybyło około 500 pro ­

ducentów drobiu, co w ym ownie św iadczy o celo­

w ości i potrzebie tej organizacji. N iewątpliw ie i 

inne pow iaty pójdą po tej sam ej drodze. (A RO L)

KOMUNIKAT.
D o Państw ow ego Banku Rolnego zgłasza się  

szereg w łaścicieli nieruchom ości ziem skich z pro ­

śbą o udzielanie gw arancji dla uzyskiw anych przez 

nich kredytów zagranicznych. W zw iązku z tern  

w celu uniknięcia jakichkolw iekbądź nieporozu ­

m ień Państw owy Bank Rolny kom unikuje, że gw a- 

rancyj takich nie w ydaje poza paru w ypadkam i, 

gdzie przewiduje się udzielenie poręki bankow ej 

w zw iązku z działalnością .parcelacyjną Banku. 

(A RO L).

PRACA NAD PLANEM DORAŹNEJ POMOCY 

DLA ROLNICTWA.

Pan m inister Janta-Połczyński na konferencji  

prasow ej, którą odbył w krótce po objęciu urzędo ­

w ania, zapow iedział, że w ystąpi z projektem  zde­

cydow anej akcji m ającej na celu przezw yciężenie  

kryzysu rolniczego, jednocześnie przyobiecał u-

■;,e
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ru c h o m ie n ie d o ra ź n y c h ś ro d k ó w , k tó re b y  n a ra z ie  

d o p o m o g ły ro ln ic tw u d o p rz e trw an ia o b e c n e g o  

p rz e s ile n ia . W  c e lu z o r je n to w a n ia s ię w  n a jp il­

n ie js z y c h  p o trz e b a c h  ro ln ic tw a P a n M in is te r p o ­

s tan o w ił z a s ię g n ą ć o p in ji n a jlic z n ie js z y c h s fe r z a ­

in te re so w a n y c h . W  re z u lta c ie sz e re g u n a ra d i 

k o n fe re n c y j o p ra c o w a n o  z a sa d y  p la n u  p o m o c y  d la  

ro ln ic tw a , z a sa d y  te z o s ta ły  o m ó w io n e n a k o n fe ­

re n c ji k tó ra o d b y ła s ię d n ia 2 5 lu te g o p o d  p rz e ­

w o d n ic tw e m  p . M in is tra Ja n ta -P o łc z y ń sk ie g o w  

m in is te rs tw ie ro ln ic tw a . W  k o n fe ren c ji u c z e s tn i­

c z y li p re z e s i p a ń s tw o w y c h in s ty tu c y j k re d y to ­

w y c h —  P a ń s tw o w e g o B a n k u  R o ln e g o , B a n k u  

P o lsk ie g o , P o c z to w e j K a sy O sz c z ę d n o śc i, B a n k u  

G o sp o d a rs tw a K ra jo w e g o i p rz e d s ta w ic ie le o rg a -  

n iz a c y j i z w ią z k ó w  ro ln ic z y c h .

N a z a ju trz , d n ia  2 6  lu te g o  o d b y ło  s ię p o s ie d z e ­

n ie  K o m ite tu  E k o n o m ic z n e g o  M in is tró w  p o d  p rz e ­

w o d n ic tw e m  p . M in is tra Ja n ty -P o łc z y ń sk ie g o w  

d z e n iu p . M in . R o ln ic tw a z re fe ro w a ł o b e c n ą sy ­

tu a c ję w  ro ln ic tw ie , w sk a z a ł n a n a jp iln ie jsz e p o ­

trz eb y ro ln ic tw a i d ro g i z a sp o k o je n ia ty c h p o ­

trz eb . P o re fe ra c ie p o s ta n o w io n o o d b y ć sp e c ja l ­

n e p o s ied z e n ie K o m ite tu E k o n o m ic z n e g o M in i­

s tró w  p o św ię c o n e d y sk u s ji n a d re fe ra te m  M in . 

Ja n ty -P o łc z y ń sk ie g o .MLKJIHGFEDCBA

M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  K O N G R E S  M L E C Z A R S K I  

W  K O P E N H A D Z E .

W  l ip c u  1 9 3 1 ro k u  o d b ę d z ie s ię w  K o p e n h a d z e  

k o n g re s m le c z a rsk i z o rg a n iz o w a y  s ta ra n iem  d u ń ­

sk ie g o p rz e m y s łu m le c z a rsk ieg o . P a tro n e m  k o n ­

g re su  b ę d z ie  k ró l C h ry stja n  X , h o n o ro w y m i p rz e -  

w o d n ic z ąc e m i k s . B o z d in y , m in is te r ro ln ic tw a i 

b y ły  p re m je r T h . M a d se n - M y g d a l. M ię d zy n a ro ­

d o w e  k o n g re sy  m le c z a rsk ie  z o s ta ły  z a in ic jo n o w a n e  

p rz e z M ię d z y n a ro d o w y  Z w ią z e k  M lec z a rsk i w  r .  

1 9 0 3 ; k o n g re sy te p o s ia d a ły d u ż e z n a c z e n ie d la  

ro z w o ju te c h n ik i i o rg a n iz ac ji m le c z a rs tw a . C e ­

le m  p rz y sz łe g o  k o n g re su  je s t o m ó w ie n ie p o sz c z e ­

g ó ln y c h  z a g ad n ie ń  z e w sz y stk ic h  d z ie d z in  m le cz a r  

s tw a z a ró w n o z n a u k o w e g o , ja k te c h n ic zn e g o i 

e k o n o m ic z n e g o p u n k tu w id z e n ia . D ą ż e n ie m  o r ­

g a n iz a to ró w  te g o  z ja zd u , b ę d z ie z g ro m a d z ić p rz e d  

s ta w ic ie li w sz y s tk ic h  ty c h  k ra jó w , g d z ie m le c z a r ­

s tw o  o d g ry w a w ię k sz ą ro lę . P o  o d b y ty c h d y sk u ­

s ja c h  o p in ja  e k sp e r tó w  b ę d z ie  ro z e s ła n a d o  w sz y s t  

k ic h  z a in te re so w a n y c h  o rg a n iz a c y j. W  p ro g ram ie  

o b ra d ro z e s ła n a d o w sz y s tk ic h z a in te re so w a n y c h  

sk ic h , m ię d z y in n e m i d o św ia d c z a ln e j m le cz a rn i  

sk ic c h , m ię d z y  in n e m i d o św ia d c z a ln e j m le c z a rn i 

p a ń s tw o w e j w  H ille rd , k ró le w sk ie g o  k o le g ju m  w e ­

te ry n a ry jn e g o  i ro ln ic z e g o . P o n a d to  z o s tan ą  z o rg a ­

n iz o w a n e w y c ie c z k i d o ty p o w y c h g o sp o d a rs tw  

m le c z n y c h w  p o sz c z e g ó ln y c h c z ęśc ia c h k ra ju . 

W sz e lk ą  k o re sp o n d e n c ję in fo rm a cy jn ą  w  te j sp ra ­

w ie n a le ż y  k ie ro w a ć  p o d  a d re se m : D e n  in te rn a tio  

n a le  M e je r i —  K o n g res 1 9 3 1 , C o p e n h a g e n , K . D e n  

m a rk .

N I E B E Z P I E C Z E Ń S T W O  S P A D K U  C E N  T R Z O D Y  

W  N I E M C Z E C H .

O sta tn ie b a d a n ia p a ń s tw o w e g o  in s ty fu < .u k o n ­

tro li ry n k ó w  ro ln y c h  w  N ie m c z e c h , k a ż ą  l ic z y ć  s ię  

z e z n iż k ą c e n  trz o d y , n a sk u te k  z n a c z n e g o w z ro ­

s tu  p o g ło w ia h o d o w la n e g o . I lo ść m a c io r w z ro s ła ,  

z g o d n ie z o s ta tn im  sp is em  w  m . g ru d n iu 1 9 2 9 o  

2 2 0 0 sz tu k  w  s to su n k u d o a n a lo g ic z n e g o o k re ­

su  ro k u  u b ie g łeg o . In s ty tu t p rz y p o m in a ro ln ik o m  

n ie m ie c k im  k a ta s tro fa ln y sp a d e k  c e n n ie ro g a c iz ­

n y  w  g ru d n iu  r . 1 9 2 6 , k tó ry  w y rz ą d z ił h o d o w c o m  

o k o ło 5 0 0 m iljo n ó w  m a re k s tra ty . N a jw ię k sz y  

w z ro s t p o d a ż y  je s t o c z e k iw a n y  w  o k re s ie o d  g ru ­

d n ia 1 9 3 0  ro k u  d o  m a rc a 1 9 3 1 r . S iln y  sp a d e k  c e n  

n a s tąp iłb y  w o b e c te g o  w  m . m a rc u 1 9 3 1 , o c z y w i­

śc ie , o i le ro ln ic y  z a w cz a su  n ie z o s ta ją o d p o w ie d ­

n ic h d y sp o z y c y j h o d o w la n y c h . P o w y ż sz y w y n ik  

b a d a ń in s ty tu tu n ie m ie c k ie g o p o w in ie n ró w n ież  

z a in te re so w a ć  i n a sz y c h  ro ln ik ó w , sz cz e g ó ln ie  w o ­

b e c m a ją c e g o  n a s tą p ić  n a w ią za n iu  s to su n k ó w  h a in  

d lo w y c h  m ię d zy  P o lsk ą a  N ie m c a m i.

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A Ń .  

U r z ę d o w e  s t w ie r d z e n ie  k o m is j i n o t o w a n ia  c e n

z  d n ia  2 5  I I . 1 9 3 0 r .

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e ) w a g i :

B y d ło :
8 .  S ta d n ik i:

a )  w y t u c z o n e  p c łn o m ię s i s t e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 3 2 — 1 3 8
b )  t u c z n e  m ię s is t e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 2 0  —  1 2 6
c )  n ie t u c z n e  d o b r z e  o d ż y w io n e  e t c , . . . 1 0 6 — 1 1 4
d )  m ie r n ie  o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 0 0 - 1 0 2

J a łó w k i  i k r o w y
e )  p e łn o m ię i . w y t u c z  k r o w y  n a j w . w a r t o ś c i r z e ż n ie j  1 2 0 — 1 2 3  

b ) p e ła o m ie s . w y t u c z . k r o w y m n ie j d o b r e  m ło d e  n a j .  
w a r t , r z e ź n e j d o  l a t 7 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 © 8 — 1 1 2

f )  s t a r s z e  w y t u c z . j a łó w k i i k r o w y  . . . .  9 4 — 1 0 0
g )  m ie r n ie  o d ż y w io n e  k r o w y  i j a łó w k i . . . 1 0 0  — 1 2 0

e j l ic h o  o d ż y w io n e  k r o w y  i j a łó w k i . . . .  0 0 0 9 5

Opasy chlewaet

C ie lę t a
h )  n a j p r z e d n ie j s z e  c i e l ę ta  t u c z n e  . . . . .  1 6 C — 1 7 0
i )  ś r e d n io  t u c z o n e  c i e l ę t a  i n a j p r z e d . s s a k i  . 1 5 0 — 1 5 8
c j m n ie j t u c z o n e  c i e l ę t a  i d o b r e  s s a k i . . . 1 3 6 — 1 4 7
j )  l i c h e s s a k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 2 0 — 1 2 8

O w c e  

a) j a g n ię t a  t u c z n e  i m ło d s z e  s k o p ?  t u c z n e  . .  1 4 4 — 1 5 2
k )  s t a r s z e  s k o p y  t u c z n e , l i c h e  j a g n ię t a  t u c z n e  i d o b r z e  

id ź y w . m ło d e  o w c e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 3 0 — 1 3 6
l )  m ie r n ie  o d ż y w io n e  s k o p y  i o w c e  . . .  . *  1 1 0 —  1 2 0

o w in ie

m )  p e łn o m ie s i s t e  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g .  ż y w .  w a g i  2 3 4 — 2 9
c j  p e łn o m ię s ia t e  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g .  ż y w .  w a g i  2 2 8 — 2 3
n )  p e łn o m ię s i s t e  o d  8 0  d o  1 0 0  k g .  ż y w .  w a g i  2 2 4 — 2 3
e j  m ię s i s t e  ś w in ie  p o n a d  8 0  k g . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 0 0  —  2 2

o )  m a c io r y i p ó ź n e k a s t r a t y . . . . . .  1 8 0 —  • !

— m — — — — r  n  t tL j w j m n w m m M a a e e z m e m M m M m m m M M a e m m a m w a m a M a M i

S A L E T R A  „ N I T R O F O S "  N A  B E Z P R O C E N T O W Y  

K R E D Y T .

C ię ż k i k ry z y s , ja k i o b c n ie p rz e c h o d z i ro ln ic  

tw o  w  z w ią z k u  z n isk ie m i c e n am i n a  z b o ż e , u tru ­

d n ia , a n a w e t w  w ie lu w y p a d k a ch  u n ie m o ż liw ia  

p o sz c ze g ó ln y m  ro ln ik o m , n ie p o s ia d a ją c y m  d o s ta ­

te cz n y c h ś ro d k ó w  o b ro to w y c h , n a b y w a n ie n a w o ­

z ó w  sz tu cz n y c h . W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie o d n o s i s ię  

to d o sa le tiy  „ N itro fo s " , k tó re j n a jw ięk sze i lo śc i  

p o trz e b u ją ro ln icy  w ła śn ie n a w io sn ę p o d  b u ra k i  

i d la p o p ra w ie n ia  o z im in .

C h c ą c p rz y jś ć im  z p o m o c ą , P a ń s tw o w e F a ­

b ry k i Z w ią zk ó w  A z o to w y c h  w  C h o rz o w ie i M o ś ­

c isk a c h p rz y  w y b itn e j p o m o c y  rz ą d o w e j, p o s ta n o  

w iły ro z p o c z ąć  o d d n ia 1 m a rc a  b r , sp rz e d a ż sa ­

le try , ,N itro fo s“ n a b e z p ro c en to w y k re d y t (b e z  

d o lic z a n ia k o sz tó w  d y sk o n ta ) d o d n ia 1 l is to p a d a  

b ie ż ą c e g o  ro k u .
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W  zw iązku z  "tern saletra ,,N itrofos“ zakupiona  

w  m arcu , kiw etn iu  lub m aju  na kredyt do 1 listopa  

da 1930 r, będzie kosztow ać w ładunkach w ago  

now ych loco fabryka 402,—  zł. zam iast 245,50 zł. 

za tonę. N ie chcąc jednak , by ro ln icy , którzy na  

byli w cześniej ,,N itrofos ‘ ‘czuli się pokrzyw dzeni, 

fabryki C horzow ska i w  M ościskach postanow iły  

um ożliw ić im  korzystan ie z te j ulg i przez udziele ­

nie odpow iednich bonifikat od transakcyj już do ­

konanych tak kredytow ych, jak i gotów kow ych. 

B onifikaty te będą obliczone i w ypłacone przez  

te firm y, które dostarczyły ro ln ikom  saletrze ,,N i- 

trofos". W ypłata nastąp i jednak dopiero po 1 li 

stopada 1930 r. t. j. po  w yklupien iu  w eksli .w ysta ­

w ionych  przez ro ln ików  na pokrycie tych transak ­

cyj. ś? -

kreślen ia na je j podstaw ie typu przedsięb iorstw a 

handlow ego, w obec czego prow adzenie w  jednem  

przedsięb iorstw ie i przdstaw icielstw a obcych firm  

i sprzedaży  tow arów  na w łasny rachunek nie w y ­

m aga dw óch odrębnych  św iadectw  przem ysłow ychEDCBA

TĘPIENIE INW ENTARZA ŻYW EGO W ROSJI
G azety sow ieckie podnoszą w ielk i alarm  z te ­

go pow odu, iż chłopi rosy jscy m asow o w ybijają  

inw entarz żyw y, zw łaszcza bydło i nierogaciznę. 

W edle obliczeń w ładz bolszew ickich ilość inw en ­

tarza żyw ego zm niejszy ła się w ciągu 2 m iesięcy  

o 36 procent. G azety sow ieckie naw ołu ją do jak  

najostrzejszych kar, celem  odstraszenia ich od ni­

szczenia bydła.

Sprawy Podatkowe
(W yciąć i schow ać).

Sąd najw yższy w yjaśnił, że różnorakość czyn­
ności handlowych nie może być uważana za do­
stateczną podstawę do wielokrotnego obłożenia 
przedsiębiorstwa podatkiem przemysłowym  w for­
mie świadectwa przemysłowego, gdyż podatek w  

tej formie ustanowiony jest nie do każdej poszcze­
gólnej czynności handlowej lecz dla każdego od­
dzielnego zajęcia przemysłowego.

W  każdym  poszczególnym  w ypadku ustalen ie  

typu przem ysłu handlow ego, tudzież w łaściw ych  

m u czynności, m oże być dokonane na podstaw ie  

bądź notorycznych w iadom ości w ładzy , bądź na  

podstaw ie orzeczenia rzeczoznaw ców .

Sprzedaż tow arów  na rachunek w łasny nie sta ­

now i cechy charakterystycznej, dając m ożność o-

Z ebrania K ółek R olniczych

— KOWALEW O. (Zebranie Kółka Rolniczego). W  nie ­

dzielę dnia 9 b. m . o godzin ie 12 w południe w lokalu pani 

Z ielkow ej w K ow alew ie odbędzie się zebranie K ółka R ol­

niczego . Z pow odu w ażnych spraw  i to spraw a kursów przy  

bycie w szystk ich członków konieczne. Zarząd.

to/ Lstof LNto/!»—/ !XS~z lAto/ l*to/ lAtoz»~/ Ł>^~/ !>toi»~/ lAi>7/ !»S !>to/ lAto/ !x.'5/> 

O B O W IĄ Z K IE M  
każdego ro ln ika jest nale­

żeć do K ółka R olniczego

Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego

POMORSKIE STOW ARZYSZElflE  HIRIIIlIO-lfflmiE
W TORUNIU

=  SPÓŁDZIELNIA Z OGRANICZONĄ ODPOW IEDZIALNOŚCIĄ =  

ODDZIAŁ w W ĄBRZEŹNIE  
T E LE FO N 173  T E L E FO N 173

Żelazo sztabow e, blachy , osie do w ozów , 

łańcuchy, gw oździe, lem iesze i odkładnie do płu ­

gów , w irów ki i konw ie do m leka, toczaki, pasy  

zapędow e, w agi dziesiętne.

ZAKUP i SPRZEDAŻ

Zboża
Nasion
Paszy treściwej
Nawozów sztucznych
W ęgla opałowego i kowalskiego

C zyszczenie nasioń  na spec, m aszynie C uscucie, 

po cenie um iarkow anej.

W ylęgarki sztuczne „Termos"  

Oleje maszynowe i tłuszcze. 

W szelkie maszyny i narzędzia rolnicze. 

Materjały budowlane.


